
Cena egzemplarza 15 groszy.

PRZEQIHD POMORSKI
DZIKKIVIK ■ CHEŁMŻYŃSKI'

Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświecone sprawom kuitaralno - oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:GFEDCBA

w y c h o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t z d o d a tk ie m  t y g o -  

■ d n io w y m  „ S T R Z E C H A  R O D Z IN N A ' w y n o s i m ie s ię c z n ie  w  e k s p e d y c j i  

2 ,1 0  z ł , z  o d n o s z e n ie m  w  d o m  p r z e z l is to n o s z a  2 ,4 6  z ł , k w a r ta ln ie  7 ,3 8  z ł .  

W  r a z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s i łą  w y ż s z ą , p r z e s z k ó d  w  z a k ła d z ie ,  

s t r a jk ó w  i t p . , w y d a w n ic tw o  n ie  o d p o w ia d a z a d o s ta r c z e n ie  g a z e ty .

N a k ła d e m  i d ru k ie m  „ D r u k a r n i P r z e m y s ło w e j" ( F r . M ie m c z y k )  w  C h e łm ż y .  

R e d a k c ja  c z y n n a  o d  g o d z in y  1 1  —  1 2  i o d  1 6  —  1 7 - te i .

R e d a k to r n a c z e ln y  i o d p o w ie d z  a ln y : K L E M E N S  K O B 1 E R S K I, C h e łm ż a .

Telefon ’ONMLKJIHGFEDCBA 
79.

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, przy

OGŁOSZĘ TI A:
1 0  g r o s z y  z a  m il im . 1 ła m o w o , s z e r o k o ś c i 3 3  m m . Z a r e k la m y  n a  s t r o n ie  

te k s to w e j s z e ro k o ś c i 8 2  m /m . 5 0  g r . n a  1 1 - g ie j 7 5  g r . n a  1 - e j 1 ,—  z ł .

P r z y p o w tó r z e n iu o g ło s z e ń u d z ie la s ię r a b a tu . —  P r z y d o c h o d z e n ia c h  

s ą d o w y c h  i k o n k u r s a c h w s z e lk ie r a b a ty u p a d a ją , —  O g ło s z e n ia z a g r a ­

n ic z n e  2 5 ° /0  d o p ła ty .

Z a  te r m in o w e  u m ie s z c z e n ie  i  p r z e p is a n e  m ie js c a  a d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta  b a n k o w e : M ie js k a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i —  B a n k  L u d o w y  C h e łm ż a  

—  M ie js c e  p ła tn o ś c i —  C h e łm ż a . —

Rynku Bednarskim nr. I, narożnik nl. Hallera

Nr. 17. Chełmża, niedziela dnia 20-go stycznia 1929 r. Rok U.

Zawsze ci sami...
(N a m arg in esie ta jn eg o m em o rja ln m it), 

„R e ich sw ery " —  G ro en era).

Jak ju ż d o n o siliśm y w te leg ram ach ta jny  m e-  

m o rja ł m in . G ro en era zo sta ł o g łu szo n y p rzez n ie -  

aa leżn y  d w u ty g o d n ik an g ie lsk i „R ew ie r o f R ev ie rs" ,  

k o m p ro m itu jąc p rzed ca ły m św ia tem  w sp ó łczesn e  
N iem cy . M em o ria ł ten w y d an y w  o g ran iczo n ej i- 
lo ści n u m ero w an y ch eg zem p la rzy o trzy m ali n ie ­

m ieccy m ężo w ie s tanu w  p ie rw szy ch d n iach lis to ­
p ad a ro k u zesz łeg o . W  p o ło w ie m iesiąca re ich s- 

tag u ch w alił w y p łacen ie p ie rw sze j ra ty n a b u d o ­
w ę p an ce rn ik a k lasy A . W d eb acie k o m u n iśc i 
żąd a li o p ub liko w an ia m em o rja łu , a le sp rzec iw ił  

s ię tem u k an c lerz ze w zg lęd u n a ta jn e szczeg ó ły  
d o ty czące „o b ro n y k ra ju " .

M em o rja ł G ro en era p rzes ta ł b y ć ta jem n icą .

Ju ż p o d czas d eb a ty re ich stag o w ej w ied z ian o  

d o b rze , że b u d o w ę p an ce rn ik ó w  m o ty w u je s ię rze ­
k o m ą ag resy w n ośc ią P o lsk i. N ied w u zn aczn ie m ó ­

w ił o te rn m in . G ro en er i m ó w ca k lu b u „d eu tsch - 
n a tio n a le“ , b y ły o fice r m ary n ark i T rev iran us . M e ­

m o rja ł zaw ie ra szczeg ó ły , k tó re p rzem ilczan o w  
sa li re ich s tag u . S zczeg ó ły , k tó re jak w y n ik a n a ­

w et z k ró tk ich d ep esz lo n d y ń sk ich , k o m p ro m itu ją  
N iem cy n a ca łe j Im ji.

N iem cy sk o m p ro m ito w ały s ię n ie ty lk o w o b ec  
P o lsk i, a le ró w n ież w o bec R o sji. C zło n ek so c ja ­

lis ty czn ego g ab in e tu M u llera u w aża za p o w ied z io ­

n e , że P o lsk a p rzy g o to w u je s ię d o zag arn ięcia  
P ru s W sch o d n ich i Ś ląsk a O p o lsk ieg o . U w aża za  

d o w ied z ion e , że P o lsk a p ro w ad z i w  n iem ieck ich  
p o w iatach  g ran iczn y ch ro b o tę , p rzy g o to w u jącą in ­

w azję , że w p o w ia tach g ran iczn y ch b u d u je „o d s­
k o czn ię". Z apo b iec tem u m ają p an ce rn ik i (!) , 

k tó re n a w y p ad ek w o jn y b ęd ą zao p a try w a ły P ru sy  
W sch od n ie w  w o jsk o i am u n ic ję . In n y m  ce lem  

p an ce rn ik ó w je st sp ros tan ie flo c ie ro sy jsk iej i u -  

g ru n to w an ie n iem ieck ie j h eg em o n ji n ad B ałty k iem .  

P o za tem , w ed łu g n iek o m p le tn y ch je szcze d ep esz  
lo n d y ń sk ich , b u d o w a p an ce rn ik ó w  p rzy czy n ia s ię  

d o u trzy m an ia „b o jo w eg o n astro ju " w e flo cie  
n iem ieck ie j.

M im o to , że ce lem p an cern ik ó w  n iem ieck ich  
m a b y ć tran sp o rt w o jsk a i am u n ic ji, o k rę ty te b ę ­

d ą w y p o sażo n e w  n a jn ow sze d z ia ła au to m aty czn e  
i to rp ed y , k ie ro w an e rad jo w em i fa lam i. B ro ń w y ­

b itn ie  zaczep n a.

O g ło szen ie m em o rja łu G ro en era zn aczy  jed ­
n ak w ięce j, jak  p o in fo rm o w an ie P o lsk i o n iem iec ­

k ich p rzy g o to w an iach w o jen n y ch . N iem ieck ie p la ­
n y zaw ład n ięc ia P o m o rzem  o d s tro n y m o rza i ląd u  

n ie są n o w o śc ią , p o d o b n ie d ążen ia d o u zy sk an ia  
w sp ó ln ej g ran icy m o rza i ląd u z R o sją . Z ain te­

re sow an e sz tab y g en era ln e zn a ją te zam iary d o ­
s ta teczn ie . W ażnie jsza je s t sp raw a p o k o ju i b ez ­

p ieczeń stw a ca łego św iata . G ro en er p isze w  m e-  

m o rja le , że w o jn a ty lk o d w u p ań stw  je s t w y k lu ­
czo n a . S p o d z iew a s ię k o m p lik acy j zb ro jn y ch m ię ­

d zy k ilk o m a p ań stw am i o d razu . W o jn a, k tó rą  
N iem cy ch cą ro zp ę tać z P o lsk ą n ie b ęd z ie sp raw ą  
lo k a ln ą , lecz p rzy n a jm n iej o g ó ln o eu ro p ejsk ą .

Jes teśm y  w  p rzed ed n iu  o sta teczn eg o ro zw iąza ­
n a n iem ieck ieg o p ro b lem u rep a racy jn eg o i ca łk o ­
w iteg o o p ró żn ien ia N ad ren ji, k tó rej o k u p ac ja b y ła

Aresztowanie komunistycznego komitetu 

na Poznańskie i Pomorze.
P o zn ań , 1 8 . 1 . (A W ). W czo raj o k o ło  p ó łn o cy  

w p ad ł w  ręce p o lic ji K o m u n is ty czn y K o m ite t W y ­

k o n aw czy n a P o zn ań sk ie i P o m o rze w  liczb ie 3 0  

o só b . W  ch w ili w k ro czen ia p o lic ji d o d o m u p rzy  

u l. S zew sk ie], 9 k o m ite t k o m u n is ty czn y o p raco w y ­

w ał p ro g ram  o b ch o d u 1 0  lec ia zm arły ch p rzy w ó d ­

có w  k o m u n is ty czn y ch K aro la L ieb kn ech ta i R ó ży  

L u k sem b u rg  i 5 lec ie zg o nu L en in a. P ro g ram  w  

m y śl in s tru k cy j z M o sk w y  p rzew id y w ał w ie lk ie d e ­

. „Oko za oko4* -
Takie hasło rozbrzmiewa

M o sk w a , 1 9 . 1 . (A W ). Z W iatk i d o n o szą o  n ie ­

b y w ały m  fak cie k o n trrep res ji w ło śc ian w  s to su n k u  

d o k o m u n is tó w . D w aj em isa riu sze  o d d z ia łu W .K  

P . w W iatce , k tó rzy p rzy jech ali d la zo rg an izo w a­

n ia  zn ien aw id zo n y ch „k o m ite tów  b ied o ty w ie jsk ie j"

Nowy olbrzymi statek powietrzny 

budują Niemcy.
N iem cy b u d u ją n o w y S u p er - Z ep e lin  o w ięk ­

szy ch w y m iarach  o raz m o to rach o p o d w ó jn e j s ile  

w  s to su n k u d o s tero w ca „H rab ia Z ep p e lin " . N o ­

w y s ta tek n ap ow ie trzn y o trzy m a k o le jn y n u m er L . 

Z . 1 2 8 “ i b ęd z ie zb u d ow an y  ró w n ież w e F ried rich s­

h afen .

Wielka katastrofa kolejowa.
N o w y Jo rk 1 8 1 (A W ). W  p o b liżu S h o rt 

L an e (S tan M ary land ) n astąp iło w czo raj w ieczo ­

rem  zd erzen ie trzech p o c iąg ó w . P o czą tk o w o zd e ­

rzy ły s ię d w a p o c iąg i to w aro w e, n astęp n ie zaś  

trzec i p o c iąg w p ad ł n a n ie . N iem al p o ło w a w a ­

g o n ó w  je s t s trzask an a . C zterech u rzęd n ik ó w  p o ­

n io s ło śm ierć n a m ie jscu .

Śnieżyca w Szwecji.
K o p en h ag a 1 8 1 (A W ), Z e S z to k h o l­

m u d o n o sżą , iż n ad ca łą S zw ec ją sza le je śn ieży ca  

k tó ra w y rząd ziła o g ro m n e szk o d y . P o łączen ia te -  

d o te j p o ry n ie n a jg o rszą g w aran c ją p o k o ju . W o ­

b ec n o w y ch i n ieco d z ien n y ch d o w o d ó w  w o jen n y ch  

p rzy g o to w ań N iem iec z w y rażn em  w skazan iem  n a  

P o lsk ę , k o n ieczn ą je s t ^ reak c ja n a to ze s tro n y  

p o lsk ie j. P u b lik acja m em o rja łu G ro en era w  L o n ­

d y n ie zd a je s ię w sk azy w ać n a to , iż k o ła an g ie l­

sk ie p rzy p isu ją te j sp raw ie d u że zn aczen ie .

P u b lik ac ja lo n dy ń sk a w y w oła ła w  B erlin ie  

p o p ło ch . R an n y „V o rw arts“ , n ie  p o siad a jący  je sz  

cze rząd o w ych in s tru k cy j, p rzeraził s ię n a d o b re  

i p o staw ił w n io sek , że je s t to p o czątek  ak c ji p o ­

lity czn ej, w szczęte j p rzec iw  N iem co m . P rasa p o ­

p o łu d n io w a , p o in fo rm o w an a u „ź ró d ła", u siłu je  

sp raw ę zb aga te lizo w ać , że m em o rja ł n ie zaw iera ł 

żad n y ch ta jem n ic , że a rg um en ty m in . G ro en era są  

zn an e k ażd em u d z ieck u itd . B ag a te lizow an ie w y ­

m o n strac je ro b o tn icze w P o znan iu i n a P o m o rzu

W  ręce p o lic ji w p ad ł ru ch liw y  ag ita to r k o m u ­

n is ty czn y S te fan M ajch rzak , p rzy jac ie l o sław ion ego  

B em a, k tó ry zo sta ł sk azan y w ty ch  d n iach n a d w a  

la ta tw ie rdzy , o raz o sław io n y red ak to r „K u rje ra  

P o w szech n eg o " w  L eszn ie M ig d a lew icz . W  w y n i­

k u p rzesłu ch an ia zw o ln io n o 1 8 o só b , n a to m ias t 1 2  

p rzekazan o d o w ięz ien ia sąd ow ego . P rzy  a resz to ­

w an y ch zn a lezio n o o b fity m ate ria ł o b c iąża jący .

— „ząb za ząb".
dziś w Rosji sowieckiej.

(K o m b ied ó w ), sch w y tan i zo sta li p rzez ro z ju szo n y ch  

k u łak ó w  i p o d d an i k astracji. N a sk u tek te j o p e ­

racji o b a j k o m u n iśc i w  k ilk a g o d z in zm arli. W ieś  

C zach u ry , w k tó re j fak t ten m ia ł m ie jsce , zo sta ła  

n astęp n eg o d n ia  sp a lon a p rzez o d d z ia ł k arn y  G P U  

le fon iczn e i te leg ra ficzn e p rze rw an e . W  m ieśc ie  

p o rto w em W este rw ik śn ieg leży n a u licach d o  

w y so k o śc i 4 m tr. Z e w zg lęd u n a zaw alen ie b ram  

i d rzw i p rzez m asy śn ieg u m ieszk ań cy są zm u sze ­

n i w y ch o d z ić n a u b cę p rzez o k n a . D aje s ię o d ­

czu w ać b rak a rty k u łó w  p ie rw sze j p o trzeb y .

Trzęsienie ziemi w Veaezueli.
N o w y Jo rk 1 8 1 (A W ). N a p ó łn o cn y m  w y ­

b rzeżu śro d k o w o - am ery k ań sk ie j rep u b lik i V en ezu ­

e la w y d arzy ło s ię trzęs ien ie ' z iem i, k tó re trw a ło  

d w ie m inu ty . W ięk szo ść d o m ó w  leży w  g ru zach . 

M iejsco w o śc i n ad b rzeżn e są o d c ię te o d św ia ta , 

g d y ż p o łączen ia te leg ra ficzne i te lefo n iczn e są  

p rze rw an e . W ed łu g d o ty ch czaso w y ch o b liczeń za ­

b ity ch je st 2 5 o só b . L iczb a ran n y ch n ie zo sta ła  

d o ty ch czas u sta lo na , jed n ak jak s ię zd a je je st  o n a  

b ard zo d u ża .

_ Ofiara fanatycznej sekty jteozoficz- 

nej. W  rzece iR o d an zn alezio n o zw ło k i m ło de j 

n iew ias ty , k tó ra  w  ta jem n iczy  sp o só b  zag in ęła  p rzed  

k ilk u m iesiącam i. Z  d o ch o d zeń w y n ik a , że p ad ła  

o n a o fia rą zb ro d n i ry tua ln ej sek ty teo zo ficzn e j.

p ad a jed n ak b ard zo n iez ręczn ie , b o jeże li w  m e-  

m o rja le G ro en era n ie b y ło żad n y ch ta jem n ic , to  

d laczego m em o rja ł b y ł u zn an y za  p o u fn y  i d laczeg o  

k an cle rz M u lle r P ro tes to w a ł tak  g w ałto w n ie p rze ­

c iw  p u b lik ac ji? P o p rzez w iersze w id z i s ię p rze­

rażen ie . Jeże li A n g licy d o sta li w  ręce ta jn y m e ­

m o rjał, k tó ry b y ł ty lk o w ręk ach m in is tró w , to  

co s ię d z ie je z in n em i n iem ieck iem i sp raw k am i?  

D la k o g o są o n e je szcze ta jem n icą?

S p raw a m em o rja łu g en era ła G roen era , jak  

to s łu szn ie w n io sk u je „V o rw arts" , za jm ie g ab in e ­

ty eu ro p ejsk ie i o p in ję p u b liczn ą , n ie  ty lk o  p ań stw  

tak b ezp o śred n io ^ za in te reso w an y ch , jak P o lsk a , 

p rzez czas d łu ższy .
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Ostatnie telegramy.
Honorowym obywatelem WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAm . G d y n i z o s ­

ta ł w y b ra n y  p rz e z ta m te js z ą  k o rp o ra c ję  m ie js k ą  p . 

m in is te r p iz e m y s łu  i h a n d lu K w ia tk o w s k i.

Wystrzałem z rewolweru w  s k ro ń  o d e b ­

ra ł s o b ie  ż y c ie  m jr . H a r tin g . P rz y c z y n ą  te g o  k ro ­

k u  b y io  z a jś c ie  z p e w n ą  d a m ą  w  d a n c in g u .

Dyrektor czeskiego biura te le g ra f ic z n e ­

g o  R y s z a rd K a lm a n  z g rą ł, z a b łą k a w s z y s ie  w  g ó ­

ra c h  o k o ło  K a rk o n o s z e , w  p ó łn o c n y c h  C z e c h a c h .

Komunista Bucharin u s tą p ił z e  s ta n o w is ­

k a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  3 - m ię d z y n a ro d ó w k i k o m u n is ­

ty c z n e j.

Zatarg graniczny P a ra g w a ju  z B o liw ią  

ro z tr z y g n ie  M ię d z y n a ro d o w y T ry b u n a ł S p ra w ie d li­

w o ś c i w  H a d z e .

Pożar lasów w  w ie lu  m ie js c o w o ś c ia c h  p ro ­

w in c ji V ic to r ja  w  A u s tra lj i w y rz ą d z ił b a rd z o  w ie l­

k ie  s z k o d y  m a te r ja ln e .

Na uniwerstytecie rzymskim z o s ta ła  

u tw o rz o n a k a te d ra  ję z y k a  i l i te ra tu ry  p o ls k ie j.

Z kraju.
O podwyżkę dodatku mieszkaniowego.

C e le m  in te rw e n c ji u p re m ie ra  B a r tla  w  s p ra w ie  

u rz ę d n ik ó w , z a tru d n io n y c h  n a  te re n ie  G ó rn e g o  Ś lą s ­

k a , w y je c h a ła d o W a rs z a w y  d e le g a c ja ś lą s k ie g o  

z e s p o łu  p ra c o w n ik ó w  p u b lic z n y c h .

Nowe zwrotnice kolejowe.
M in is te rs tw o  k o m u n ik a c ji z re c y d o w a ło  z m ie n ić  

s ta re  z w ro tn ic e  k o le jo w e , g d y ż w a d liw e  fu n k c jo n o ­

w a n ie z w ro tn ic je s t c z ę s to p rz y c z y n ą  w y p a d k ó w  

k o le jo w y c h . W  ro k u  b ie ż ą c y m  to ry  P K P  o trz y m a ­

ją  2  .0  n o w y c h z w ro tn ic .

Komisarz rzędswy w Kołomyi.
P ra w ie  c a ła  lu d n o ś ć  K o ło m y i w y s tę p u je  p rz e ­

c iw  b u rm is t rz o w i i ra d z ie  m ie js k ie j,  ż a d a ją c  ic h  u s tą ­

p ie n ia . W  z w ią z k u  z te m  s p o d z ie w a n e  je s t w k ró t ­

c e  m ia n o w a n ie  k o m is a rz a  r z ą d u ,

Ferje zimowe w szkołach.
M in is te r W . R . i 0 . P . z a rz ą d z ił w y ją tk o w o  

a b y w b ie ż ą c y m  ro k u s z k o ln y m  p ó łro c z e p ie rw s z e  

w e  w s z y s tk ic h  k a te g o r ja c h  s z k ó l z a k o ń c z y ło  s ię  d n ia  

5 lu te g o . W  te n s p o s ó b p rz e rw a w z a ję c ia c h  

t rw a ć b ę d z ie p rz e z 1 , 2 , 3 i 4  lu te g o , z a m ia s t  

3 1 s ty c z n ia , 1 , 2 , i 3  lu te g o .

Przyaresztowanie dwuch komunistów
N a  g ra n ic y  s o w ie c k ie j, n a  o d c in k u D a ń k o w ic e  

S ta c h o w s z c z y z n a  z a trz y m a n o  d w u c h  o s o b n ik ó w , ja k  

s ię  n a s tę p n ie  o k a z a ło  te c h n ik ó w  p a r t ji k o m u n is ty c z  

n e j z a c h o d n ie j B ia ło ru s i. Z n a le z io n o p rz y n ic h  

b ib u łę k o m u n is ty c z n ą . P o d c z a s p o ś c ig u je d e n z  

z a trz y m a n y c h  o s trz e liw a ł s ię  z re w o lw e ru .

Ile jest węgla na Śląsku Opolskim?
W y ż s z y u rz ą d g ó rn ic z y w W ro c ła w iu  w y d a ł 

n o w e  o b lic z e n ie  z a p a s ó w  w ę g la  n a  Ś lą s k u  O p o ls k im .  

Z a s o b y  w ę g la  w  g łę b o k o ś c i 1 0 0 m e tró w  w  k o p a l 

n ia c h o b lic z o n o n a  1  6 1 4 m iljo n ó w  to n , w  g ię  

b o k o ś c i p o k ła d u  s io d ło w e g o  n a 1 .3 2 6 m iljo n ó w  to n ,  

w  p o k ła d a c h  o s ta tn ic h n a  4 7 3 m iljo n ó w  to n . 0 -  

g ó ln e  z a s o b y w ę g la  w y n o s z ą  z a te m  3 ,4 1 3  m iljo n ó w  

to n .

Walka straży sowieckiej z partyzan­
tami.

J a k p o d a je „K u r je r W ile ń s k i" w  n o c y z 1 4  

n a  1 5 b . m . n a  o d c in k u  g ra n ic z n y m  R a d o s z k o w ic e ,  

w  re jo n ie  K ra m e a o , p la c ó w k i K Ó P  z a a la rm o w a n e  

z o s ta ły  o d g ło s a m i w a lk i, o d b y w a ją c e j s ię  p o s tro ­

n ie  s o w ie c k ie j. J a k s ię  p ó ź n ie j o k a la ło  s o w ie c k a  

s tra ż  g ia n ic ż n a  s to c z y ła  fo rm a ln ą  w a lk ę  z o d d z ia ­

łe m  p o w s ta ń c ó w re k ru tu ją c y c h s ię z o k o lic z n y c h  

w ło ś c ia n .  '

Z dalszych stron.
Tuchola. (Z  ż y c ia P o d o fic e ró w R e z e rw y ) .

W  u b . s o b o tę  o d b y ło  s ię  w  lo k a lu  p . M a rja n o w -  

s k ie g o  d o ro c z n e  w a ln e  z e b ra n ie  m ie js c . K o ła  P o d o f ic -  

R e z e rw y , k tó re  z a g a ił p re z e s p . G ó rn y . P o s p ra ­

w o z d a n iu  c z ło n k ó w  z a rz ą d u , k tó re m u  u d z ie lo n o  a b -  

s o lu to r ju m , w y b ra n o  p . M a rc in ia k a n a m a rs z a łk a  

w a ln e g o  z e b ra n ia , k tó ry te ż p rz e p ro w a d z ił w y b ó r  

n o w e g o  z a rz ą d u . P re z e s e m  z o s ta ł p o n o w n ie  łw y b -  

ra n y p . J . G ó rn y , z a s t . p . F le m in g , s e k re ta rz e m  p .  

P re is s , z a s t . p . S z e w s . s k a rb n ik ie m  p . S z u lc z y ń s k i,  

k o m e n d a n te m  p . K lu n d e r , s ą d k o le ż e ń s k i tw o rz ą :  

p p . K o s tu s z — - ja k o  p rz e w o d n ic z ą c y , C h ie rc h o w s k i  

i W ię c k o w s k i ja k o  ła w n ic y . D o k o m is ji re w iz y j­

n e j w y b ra n o  p p . k tw ic a , Z ió łk o w s k ie g o  i M a rc in ia ­

k a ; p o c z e t c h o rą g w ia n y  s k ła d a  s ię  z  p p . S z la c h c ia -  

k a , Z ió łk o w s k ie g o  i C h ie rc h o w s k ie g o .

Sucha. (Z K ó łk a  R o ln ic z e g o ) . W  lo k a lu  p  

S ro c z y ń s k ie g o  o d b y ło  s ię  u b . n ie  d z ie l i w a ln e  z e b ra ­

n ie  m ie js c . K ó łk a R o ln ic z e g o . P o s p ra w o z d a n iu  

z a rz ą d u  i u d z ie le n iu  m u  a b s o lu to r iu m , d o k o n a n o  w y ­

b ó r  n o w e g o  z a rz ą d u W y b o ry  p rz e p ro w a d z ił m a rs z a ­

łe k p . P io tr  K a rw a s z . P re z e s e m  w y b ra n y  z o s ta ł p .  

F ra n c is z e k  K u lc z y k , z a s tę p c ą  p . R o m a n  K ą tn y , s e k ­

re ta rz e m  p . W o jc ie c h  W ie s e , z a s tę p c ą  p . A . W ie s e , 

s k a rb n ik ie m  p . P io tr K a rw a s z .

Zagórze. (Z  ż y c ia  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w ).

N a w a ln e m  z e b ra n iu  T o w . P o w s t, i W o j. d o ­

k o n a n o  w y b ó r n o w e g o  z a rz ą d u . N a  m a rs z a łk a  z e b ­

ra n ia  p o w o ła n o  p . R a d  k ie g o , p o d  k tó re g o  p rz e w o d -  

n ic tw e m  d o k o n a n o  w y b o ru  n o w e g o  z a rz ą d u  w  s k ła ­

d z ie  n a s tę p u ją c y m : p re z e s p ro f. C ie s ie ls k i, w ic e p re ­

z e s p . K u fe l, s e k re ta rz p L e o n  K u llin g , z a s t , s e k r .  

p V o ig t, s k a rb u  k p . K irs c h b a u m , k o m e n d a n t p .  

D a w id o w s k i, z a s t . . k o m e n d a n ta p . J a n  M a rc z y ń s k i, 

re fe re n t o ś w ia to w y  p . P a w e ł K u ll in g . c h o rą ż y p . 

R e g L ń s k i, p o d c h o rą ż o w ie  p . S k ie rk a  i p , R o s in k a ,

9 ( ) °
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Nowela Franciszka Coppee.

Siaualek chleba.
S w o b o d n y p rz e k ła d  z f ra n c u s k ie g o .

(D o k o ń c z e n ie ) .

N a k o n ie c , w  o ś m n a s ty m  ro k u ż y c ia  z a c ią g n ą ­

łe m  s ię d o  w o js k a . W ie c ie , k o le g o , ró w n ie  d o ­

b rz e  ja k  ja , ż e  ż o łn ie rz  n a w e t w  k o rz y s tn y c h  w a ­

ru n k a c h  d o s ta je z a le d w ie  ty le , ż e b y  s ię  m ó g ł o d  

b ie d y  n a je ś ć , a  te ra z  p rz y c h o d z i o b lę ż e n ie  i g łó d  1 . .. 

J a k  w id z ic ie , n ie  s k ła m a łe m , tw ie rd z ą c , ż e  z a w s z e ,  

z a w s z e  b y łe m  z g ło d n ia ły .

* * »  
* a

M ło d y  k s ią ż ę m ia ł s e rc e tk l iw e . W z ru s z y ła  

g o  d o g łę b i ta b o le s n a s k a rg a , w y p o w ie d z ia n a  

p rz e z  ta k ie g o  c z ło w ie k a , ja k  o n  s a m , k tó ry  n a d to  

p rz e z  m u n d u r ż o łn ie rs k i s ta ł s ię  je g o  k o le g ą . 0 -  

c z y  , .z ło te g o “ m ło d z ie ń c a , k tó ry  w  ż y c iu  s w o je m  

z e tk n ą ł s ię  tu  p o  ra z p ie rw s z y z n ę d z ą  w y d z ic z o -  

n y c h te g o ś w ia ta , z a s z ły łz a w ą w ilg o c ią . N a  

s z c z ę ś c ie  w y s u s z y ł je w ia tr w ie c z o rn y , u s u w a ją c  

n ie z n a c z n ie ś la d y ro z c z u le n ia n ie z g o d n e g o  z  je g o  

w y tw o rn ą  f ilo z o f ją  ż y c io w ą .

—  J a n ie  W ik to rz e —  o d e z w a ł s ię d o  to w a ­

r z y s z a  —  je ż e li p rz e ż y je m y tę  s tra s z liw ą w o jn ę  

o b y d w a j, n ie  z a p o m n im y o  s o b ie  i s p o d z ie w a m  s ię ,  

ż e  b ę d ę  c i s ię  m ó g ł p rz y s łu ż y ć . A  ty m c z a s e m , p o ­

n ie w a ż tu  n ie m a  in n e g o p ie k a rz a p ró c z  n a s z e g o  

w o js k o w e g o , o d  k tó re g o n ic  k u p ić n ie  m o ż n a , a  

w y d z ie la n a m i p o rc ja  c h le b a  je s t n a  m ó j n ę d z n y  

a p e ty t z a  w ie lk a , w ię c  b ę d z ie m y s ię  n ią  ja k o  d o ­

b rz y  k o le d z y d z ie l i l i. . . R z e c z u ło ż o n a , n ie p ra w d a ?

D w a j m ę ż c z y z n ! u ś c is n ę li s o b ie  d ło n ie  d łu g o ,  

s e rd e c z n ie  i w  m ilc z e n iu  w ró c ili d o  iz b y k a rc z e m ­

n e j, g d z ip  n a  s ło m ie s p a ło  ju ż k ilk u n a s tu ż o łn ie  

r z y . 1 o n i r z u c il i s ię  n a  b a r łó g , je d e n o b o k  d ru  

g ie g o  i z a s n ę li n ie b a w e m .

O k o ło  p ó łn o c y z b u d z ił s ię J a n  W ik to r , z a p e ­

w n e  t ra p io n y g ło d e m . W ia tr ro z p ę d z ił c h m u ry i 

ja s n y  b la s k  k s ię ż y c a , o ś w ie c a ł iz b ę  k a rc z e m n ą . J a n  

W ik to r , ro z c z u lo n y d o b ro c ią  to w a rz y s z a , w p a try w a ł 

s ię  z u w ie lb ie n ie m  w  p ię k n ą  tw a rz  k s ię c ia . W te m  

o tw o rz y ły  s ię  d rz w i, s ta n ą ł w  n ic h  s ie rż a n t i w y ­

m ie n ił n a z w is k a  p ię c iu  ż o łn ie rz y , k tó rz y m ie li s ię  

u d a ć  d la  z w o ln ie n ia  w a rty  n a  ja k ie jś  o d le g łe j p la ­

c ó w c e . D o  ty c h  p ię c iu n a le ż a ł i k s ią ż ę , a le  te n  

s p a ł ta k  tw a rd o , ż e n ic n ie  s ły s z a ł,

—  H a rd im o n t w s ta w a j ! —  z a w o ła ł p o d o f ic e r .

—  J e ż e li p o z w o lic ie , s ie rż a n c ie  —  r z e k ł J a n  

W ik to r , p o d n o s z ą c  s ię  z b a r ło g u  —  ja  g o  z a s tą ­

p ię  . . . ś p i ta k  s m a c z n ie . . . a  to  m ó j p rz y ja c ie l.

—  J a k  c h c e s z  1

I p o s z e d ł J a n  W ik to r z c z te re m a , a  w  iz b ie  

z a le g ła  c is z a  p rz e ry w a n a  c h ra p a n ie m . A le  n ie  n a  

d łu g o .

U p ły n ę ło z a le d w ie p ó ł g o d z in y , g d y  w ś ró d  

n o c n e j c is z y z n ie d a le k ie j o d le g ło ś c i d o s z e d ł h u k  

s trz a łó w  k a ra b in o w y c h .

W  je d n e j c h w ili w s z y s tk o  s ta n ę ło  n a  n o g a c h .  

Ż o łn ie rz e  w y s z li z k a rc z m y i ro z g lą d a li s ię  o s tro ­

ż n ie  p o  d ro d z e , z la n e j b ia łe m  ś w ia t łe m  k s ię ż y c a .

—  K tó ra  to  m o ż e b y ć g o d z in a ? —  z a p y ta ł 

k s ią ż ę  —  te j n o c y  m ia łe m  b y ć  n a  w a rc ie .

—  J a n  W ik to r  c ie b ie  z a s tą p ił —  o d p o w ie d z ia ł 

k tó ry ś  z ż o łn ie rz y .

W  te j c h w ili n a d b ie g ł je d e n z ty c h , k tó rz y  

p rz e d  p ó ł g o d z in ą  b y li w y s z li.

—  C o  s ię  s ta ło ?  —  p y ta ją  k o le d z y .

— Prusacy nacierają.
—  A  to w a rz y s z e ?

— Idą . . . Tylko ten biedny Jan Wiktor...
— Co takiego? — zawołał książę.
—  P a d ł n a m ie js c u , u g o d z o n y k u lą  w  g ło w ę .. .  

A n i n ie  ję k n ą ł n a w e t.

* ♦
*

N a s tę p u ją c e z im y s p ę d z a ł k s ią ż ę H a rd im o n t  

w y g o d n ie j i p rz y je m n ie j. S p ę d z ił ic h  ju ż je d e n a ­

ś c ie  p o  te j s ro m o tn e j w o jn ie  i p rz e ż y w a ł w ła ś n ie  

d w u n a s tą .

P e w n e j n o c y , p rz e g ra w s z y k ilk a s e t d u k a tó w ,  

c z u ł le k k i b ó l g ło w y , g d y o p u s z c z a ł m ie js c e  g ry ,  

a b y w ró c ić  d o  d o m u . B y ła d ru g a g o d z in a . T o ­

w a rz y s z y ł m u  h ra b ia  A n d rz e j S  . .  . z a m ie s z k u ją c y  

p a ła c y k s ą s ia d u ją c y  z p a ła c e m  k s ię c ia ,

—  J e ś li p o z w o lis z A n d rz e ju , p o w ró c im y  p ie ­

s z o  d o  d o m u —  r z e k ł k s ią ż ę d o  to w a rz y s z a  ■—  

p o trz e b u ję  z a c z e rp n ą ć ś w ie ż e g o  p o w ie trz a .

—  J a k  c h c e s z , m ó j d ro g i. M o ż e m y  s ię  p rz e jś ć

O d e s ła l i w ię c p o w o z y i p o d n ió s łs z y fu tr z a n e  

k o łn ie rz e  u d a li s ię  k u  d o m o w i. U s z li ju ż  k a w a ­

łe k  d ro g i, g d y k s ią ż ę  d e  H a rd im o n t p o trą c ił n o g ą  

ja k iś  p rz e d m io t, k tó ry  s ię  p o to c z y ł p o  k a m ie n ia c h .  

B y ł to  s p o ry  k a w a ł c h le b a , p o w a la n y b ło te m .

K u  w ie lk ie m u z d u m ie n iu h ra b ie g o A n d rz e ja  

k s ią ż ę  p o d n ió s ł c h le b , o b ta r ł g o s ta ra n n ie  s w o ją  

e le g a n c k ą  c h u s te c z k ą  i p o ło ż y ł n a  ła w c e w  m ie j­

s c u o ś w ie tlo n e m  p rz e z  la ta rn ię .

—  C o  ro b is z  ? —  z a w o ła ł ta m te n , w y b u c h a ­

ją c  ś m ie c h e m . —  C z y ś o s z a la ł?

—  P ro s z ę  c ię , n ie  ś m ie j s ię  m ó j d ro g i, b o  

m i te m  s p ra w is z w ie lk ą p rz y k ro ś ć —  o d rz e k l  

k s ią ż ę  z le k k ie m  d rż e n ie m  g ło s u . —  C z y n ię  to  n a  

p a m ią tk ę  c z ło w ie k a , k tó ry z a  m n ie  p o le g ł. T a k i 

k ę s c h le b a , u w a la n y b ło te m  o c a lił ro i ż y c ie ,

(K O N IE C ) .
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w  s k ła d  k o m is j i r e w iz y jn e j w e sz l i p . K u p c , p , A . 

K le b b a i p . U rb a n . N a m ę ż ó w  z a u fa n ia w y b ra n o  

p . W id tb ro d ta  i p . W . L o h m a n a .

— Poznań. (K rw a w a b ó jk a ) . W  r e s ta u ­

r a c j i S ie la n k a  p rz y  d ro d z e D ę b ic k ie j p o w s ta ła  o n e -  

g d ą j b ó jk a p o m ię d z y  n o ż o w n ik a m i, o f ia rą k tó re j  

p a d ł n ie j . J ó ż e f N o w a k . N o w a k z a m r ł . N ie ja k ie g o  

K ło b u sz e sk ie g o u ję to .

Sopoty. ( J a sk in ia h a z a rd u p rz y n io s ła S V a  

m ilj. g u ld e n ó w ) . J a k s ię d o w ia d u je m y z d o b rz e  

p o in fo rm o w a n e g o  ź ró d ła , d o c h ó d z k a s y n a w  S o ­

p o c ie w  ro k u  u b ie g ły m  w y n ió s ł 8  i p ó ł m ilj g u l­

d e n ó w  g d a ń s k ic h . D o c b ó d te n  p rz e w y ż s z a k w o tą  

2  i p ó ł m ilj . d o c h ó d z ro k u 1 9 2 7 . Z  p o w y ż s z e g o  

w p ły w u  k a s y n o  w p ła c i ło d o  s k a rb u  s e n a tu  6 0  p ro c .,  

p o n a d to 1 0 p ro c , d la  g m in y  W o ln e g o  M ia s ta .

Gdańska (F a łs z y w e  5 -c io  g u ld e n ó w k i) . W  o s ­

ta tn ic h  c z a s a c h u k a z a ły  s ię tu w  o b ie g u ' f a łs z y w e  

5 -c io  g u ld e n ó w k i. B y ły o n e s p o rz ą d z o n e z m ie ­

s z a n in y o ło w iu  i c y n y . P o lic j i tu te js z e j u d a ło  s ię  

u ją ć p o m y s ło w e g o  f a b ry k a n ta , k tó ry s ię p rz y z n a ł  

d o  w in y . J e s t n im  ro b o tn ik  W ła d y s ła w  M ie ń s k o w -  

s k f , z a m ie s z k a ły w  G d a ń s k u .

Gdańsk. (W z ro z t l ic z b y P o la k ó w ) . S iln ie  

w z ro s ła tu  l ic z b a m ło d z ie ż y s z k o ln e j w  s z k o ła c h  

p o ls k ic h . R ó w n ie ż te ż p o w ię k s z y ła s ię z n a c z n łe  

l ic z c a c z ło n k ó w  p o ls k ic h z w ią z k ó w  k o le jo w y c h .

K R O N IK A
C h e łm ż a , d n ia 1 9 s ty c z n ia 1 9 2 9  ro k u .

Kalendarzyk.

S o b o ta : K a n u ta , M a rju s z a , H e n ry k a .

N ie d z ie la : F a b ia n a , S e b a s tja n a  

P o n ie d z ia łe k : A g n ie sz k i p . i m .

W sc h ó d  s ło ń c a : 8 ,0 3 r a n o

Z a c h ó d s ło ń c a : 4 ,2 3  p o p o ł.

DYŻUR NOCVY APTEK.
O d n ie d z ie l i 2 0 . b ro . d o  2 7 . b m . s łu ż b ę  n o c n ą  

t r z y m a „ A p te k a p o d  O rłe m “

— lia budowę pomnika dla pole­
głych n a  w c z o ra jsz e j k o n fe re n c j i , o  k tó re j p is z e m i  

n a  in n e m  m ie js c u , z e b ra n o 2 0  z ł .

— Zwracamy uwagę n a  d z is ie js z e .o g ło ­

s z e n ie f  m y W ie c k i , k tó ry  s p rz e d a je ro ż n e r z e c z y  

n a b a rd z o  d o g o d n y c h w a ru n k a c h  n a  r a ty .

— Poważnie zastanów się n a d  o g ło  

s z e n ie m  d z is ie j- z e m p . S iu d z iń s k ie g o , k tó ry  p rz y  

z a k u p a c h  u d z ie la 2 O ° /o r a b a tu .

— Stan pogody. W d n iu d z is ie js z y m  

te m p e ra tu ra p o w ie trz a n ie c o s p a d ła . T e rm o m e tr  

w s k a z y w a ł w  g o d z in a c h r a n n y c h —  5  s to p n i C . 

D ro b n e o p a d y  ś n ie ż n e . L e k k ie w ia try  p o łu d n io w o -  
w s c h o d n ie .

Wykonanie obowiązku szkolnego 

przez młodocianych.

In sp e k to r p ra c y 5 8  o b w o d u  w  T o ru n iu  n a d s y ­

ła  n a m  n a s tę p u ją c e o b w ie s z c z e n ie :

W s z y s tk im z a k ła d o m  p rz e m y s ło w y m , f a b ry ­

k o m  i td . z a tru d n ia ją c y m  m ło d o c ia n y c h  p ra c o w n ik ó w , 

p rz y p o m in a m  k o n ie c z n o ś ć  d o k ła d n e g o  z a z n a jo m ie n ia  

s ię z ro z p o rz ą d z e n ie m  M in is te r s tw a P ra c y  i O p ie k i  

S p o łe c z n e j , w y d a n e m  w  p o ro z u m ie n iu z M in is te r­

s tw e m  W y z n a ń  R e lig i jn y c h  i O ś w ie c e n ia P u b lic z n e ­

g o  z d n ia 8 1 g ru d n ia 1 9 2 4  r D z . U s ta w  R . P . n r .  

4  p o z . 4 0 1 9 2 5  r . o w y k o n a n iu o b o w ią z k u s z k o l­

n e g o  p rz e z m ło d o c ia n y c h .

R o z p o rz ą d z e n ie p o w y ż sz e n a k ła d a o b o w ią z e k  

n a  p ra c o d a w c ó w , z a tru d n ia ją c y c h m ło d o c ia n y c h , d o  

s p o rz ą d z e n ia w y k a z u w e d łu g w z o ru  w  D z . U s ta w  

n r . 4 . 1 9 2 5 r . i p rz e s ła n ia  te g o ż m ię d z y 1 a  3 j  

s ty c z n ia k a ż d e g o ro k u d o in s p e k to ra tu  p ra c y  5 g  

o b w o d u  w  T o ru n iu , u l . K o c h a n o w s k ie g o  n r , 1 .

Wiadomości kościelne.
Niedzielę dnia 20-go stycznia br.

O  g o d z . 6  m s z a  ś w .
O „ V 2 7 m s z a  ś w .
O „ 8 -m e j m s z a  ś w . z  k a z .
O „ 9 - te j m s z a  ś w .
O „ 8 /4 1 0  m s z a  ś w .
O „ V a il s u m a  z k a z a n ie m .
O  „  3  p o  p o t . n ie s z p o ry .

Czy już zaabonowałeś
„Przegląd Pomorski?

, ,P R Z E G L Ą D  P O M O R S K I" je s t r e d a g o w a n y  

o b je k ty w n ie (b e z s tro n n ie )  i d la te g o p o c z y tn o ś ć  je g o  

s ta le s ię w z m a g a . W s z y s tk ie w a rs tw y n a s z e g o  

s p o łe c z e ń s tw a z n a jd ą w  n im  b a rd z o  l ic z n e w ia d o ­

m o ś c i z k ra ju i z e ś w ia ta o ra z p o ra d y z w ie lu  

d z ie d z in  n a s z e g o  ż y c ia p u b lic z n e g o .

W  d łu g ie w ie c z o ry z im o w e je s t „ P rz e g lą d  

P o m o rs k i 1 1 n ie o d s tę p n y m  p rz y ja c ie le m  d o n o s z ą c y m  

r z e c z o w o o w s z y s tk ie m , c o p o w in n o o b c h o d z ić  

k a ż d e g o  o b y w a te la .

—  C z y ś ju ż z a p re n u m e ro w a ł . .P rz e g lą d P o ­

m o rsk i n a  lu ty i m a rz e c ?  —  p y ta ż o n a .

—  J e sz c z e n ie —  o d p o w ia d a m ą ż ,

—  S z k o d a w ie lk a ; m ó j d ro g i —  c ią g n ie ż o ­

n a —  b o n ie b ę d ę m ia ła p o ra d d la g o s p o d y ń . Z a -  

p is z z a ra z  to  p is m o j g d y ż  i d la  c ie b ie  b ę d ą w  n ie m  

o b f ite i c ie k a w e w ia d o m o ś c i , p o ra d y i w s k a z ó w k i.

Składka łańcuszkowa 
n a b u d o w ę o k rę tu  h a n d lo w e g o „Pomorze1*, z a i­

n ic jo w a n a  p rz e z p re z e s a tu t . T o w . K u p c ó w  S a m o ­

d z ie ln y c h p . C z e rw iń s k ie g o p rz v h ie ra c o ra z k o n ­

k re tn ie js z e fo rm y . W e z w a n y  d o k o n ty n u o w a n ia  

s k ła d k i p . Krygier, z ło ż y ł w  n a s z e j r e d a k c j i 1 0  z ł . 

i wzywa do składania dalszych ofiar:

p  . Jana Pietrzaka i

q  Stanisława Szczepańskiego.

Odpowiedzi redakcji.
P. Turski z Bydgoszczy. „ P rz e g lą d  

P o m o rsk i" je s t c o d z ie n n ie n a  p ó ź n ie j d o  g o d z in y  

4 - te j p o p o ł . n a p o c z c ie , z a te m  w y g lą d a  to  c ie k a ­

w ie , ż e p rz e z c a ły  ty d z ie ń  m e d o s z e d ł o n  d o  P a ń ­

s k ic h r ą k . J e ż e l i w  p rz y sz ło ś c i c o ś  p o d o b n e g o  s ię  

z d a rz y , to  p ro s im y z ro b ić z a ż a le n ie w p ro s t n a  

ta m te js z e j p o c z c ie ; t łu m a c z e n ie l is to w e g o , ż e  g a z e ­

ta  n ie n a d e sz ła n ie  n a le ż y u w a ż a ć z a d e f in i ty w n ą  

o d p o w ie d ź , le c z z a ra z t r z e b a  d o n ie ś ć n a m  o te m ,  

to  m y ju ż s p ra w ę  tę  z a ła tw im y p o m y ś ln ie .

Pp. Strzyżyńskiemu i Kozłowskie­
mu z Chełmży i Langiemu w Głuchowie 
ja k  i w ie lu  in n y m , k tó rz y  z a ra z n a  p o c z ą tk u  s ty c z ­

n ia r e k la m o w a li , d o n o s im y , ż e l is to w y  je s t z o b o ­

w ią z a n y z b ie ra ć a b o n a m e n t k a ż d e g o  m ie s ią c a o d  

1 5 — 2 5 -g o ; w in ie n  o n  n a w e t k ilk a k ro tn ie p rz ę d ło - j  
ż y ć k w it a b o n e n to w i d o  z a p re n u m e ro w a n ia  p is m a ;  i 

p o p o w y ż e j w s k a z a n y m  te rm in ie  l is to w y  m o ż e  p rz y - '  

ją ć p re n u m e ra tę , a le n ie k o n ie c z n ie ; le p ie j je s t  

‘w ó w c z a s , ż e  s a m  C z y te ln ik u d a s ię n a n a jb liż s z y  

u rz ą d  p o c z to w y lu b a g e n tu rę p o c z to w ą i ta m  z a ­

p is z e „ P rz e g lą d  P o m o r8 k l , • .

P rz e p ra s z a m y z a n ie d o s ta rc z e n ie „ P rz e g lą d u  

P o m o rs k ie g o " . N ie s ta ło to  s ię z n a s z e j w in y ,  

W  r a z ie  n ie o trz y m a n ia c h o ć b y je d n e g o  e g z e m p ­

la r z a , p ro s im y ' s k ie ro w a ć d o  n a s z a ż a le n ie  p is e m ­

n e , to  m y  ju ż  je  s k ie ru je m y  n a w ła ś c iw e  to ry .

P o z d ra w ia m y .

Teatr toruński.

S o b o ta , 1 9 b m . p o p o ł . : —  „ P rz y g o d a T o m c ia  

P a lu c h a "

w ie c z . —  p re m je ra p . t . „ N ie m a  z łe j d ro g i  

d o  m o je j n ie b o g i" .

N ie d z ie la  2 0 . b m . p o p o ł .: —  o s ta tn i r a z G „ w ia -  

z d a f i lm u “  w ie c z . —  „ N ie  m a z łe j d ro g i d o  m o ­

je j n ie b o g i" -

Teatr grudziądzki.

S o b o ta , 1 9 b m .: —  „ B ia ły M a z u r" .

N ie d z ie la 2 0 . b m . : —  d w a p rz e d s ta w ie n ia  

w  p o n ie d z ia łe k  2 1  b m . :— T e a tr w y s ta w i w  T c z e w ie  

—  „ C z a rd a s z k ę 1 1 .

W dziewiątą rocznicę 
oswobodzenia m- Chełmży.
S to s o w n ie  d o w e z w a n ia o d b y ła s ię w c z o ra j  

w ie c z o re m w s a l i R a d y M ie jsk ie j k o n fe re n c ja  

p rz e d s ta w ic ie l i tu te js z e g o  o b y w a te ls tw a  z r e p re z e n ­

ta n ta m i o rg a n iz a c y j  m ie js c o w y c h , c e le m  o m ó w ie n ia  

p ro g ra m u  o b c h o d u  d z ie w ią te j ro c z n ic y  o s w o b o d z e ­

n ia m , C h e łm ż y . P o p rz e p ro w a d z e n iu o b s z e rn e j  

d y s k u s j i , p o s ta n o w io n o  w  ty m  ro k u  o g ra n ic z y ć  s ię  

d o s k ro m n e g o  u rz ą d z e n ia te j u ro c z y s to ś c i.

W  p rz y s z ły p o n ie d z ia łe k , 2 1 b m . o  g o d z . 9 -e j  

r a n o  o d b ę d z ie s ię w  k o ś c ie le p o k a te d ra ln y m  u ro ­

c z y s te n a b o ż e ń s tw o , w  k tó re m  w e z m ą o d z ia ł w ła ­

d z e m ie js k ie i p a ń s tw o w e , w s z y s tk ie m ie js c o w e  

o rg a n iz a c je  i w s z y s tk ie  s fe ry  n a s z e g o  o b y w a te ls tw a .  

N a te m  u ro c z y s te m  n a b o ż e ń s tw ie n ie p o w in n o  n i­

k o g o  z a b ra k n ą ć , a b y te m  s a m e m  u c z c ić te n  p a ­

m ię tn y  w  d z ie ja c h n a s z e g o g ro d u  d z ie ń o s w o b o ­

d z e n ia . . .

O b y w a te ls tw o z a ś , a ż e b y  w y k a z a ć s w e u c z u ­

c ia p a tr jo tv c z n e , w in n o  w  d n iu  ty m  domy swe 
przybrać w sztandary narodowe. J e d -  

n e m  o w io n ię c i d u c h e m  w y k a ż m y p u b lic z n ie , ż e w  

c h w ila c h ta k  u ro c z y s ty c h d la  w s z y s tk ic h s fe r n a ­

s z e g o  m ie js c o w e g o  s p o łe c z e ń s tw a , u m ie m y  z p o w a ­

g ą 1 z g o d ą b ra te r s k ą s ta n ą ć r a m ię p rz y  r a m ie n iu  

p rz e d M a je s ta te m  N a jw y ż s z e g o , a b y p o d z ię k o w a ć  

M u s z c z e rz e z a  to , ż e u w o ln i ł n a s o d ty ra n ji n a ­

je ź d ź c ó w  i p o z w o li ł n a m  c ie sz y ć s ię w o ln o ś c ią .
■ — ■■■... ■■ .. . . . . . . . . . . .

* Przy otyłości, artretyzmie, i choro­
bie cukrowej, n a tu ra ln a w o d a g o rz k a „ F ra n -  

c isz k a - J ó z e fa “ w z m a c n ia c z y n n o ś c i ż o łą d k a i k is z e k  

o ra z u ła tw ia t r a w ie n ie . B a d a c z e c h o ró d  p rz m ia n y  

m a te r j i s tw ie rd z a ją ś w ie tn e  w y n ik i , o trz y m a n e  

p rz y s to s o w a n iu w o d y Franciszka-Józefa.

Ruch towarzystw.
KatolickieTow. Robotników Polskich 

W a ln e z e b ra n ie o d b ę d z ie s ię w n ie d z ie lę 2 0  b m .  

p o n ie s z p o ra c h w  „ D o m u K a to l ic k im " . O b e c n o ś ć  

w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n a .  Z a rz ą d .

Związek Hallerczyków wraz zDr użyną 
Błękitną. D o ro c z n e  w a ln e  z e b ra n ie o d b ę d z ie  s ię  

w  n ie d z ie lę , 2 0  b m . o g o d z . 1 2  3 0 w  p o łu d n ie w  

W ill i -N o w e j. O b e c n o ś ć  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie ­

c z n a . Z a rz ą d .

Losowania książeczek P. K. O.

W  d n iu 1 5 s ty c z n ia  b r . o d b y ło  s ię w  P . K . 0 . w  

W a rsz a w ie X I z r z ę d u lo s o w a n ie k s ią ż e c z e k n a  

p re m io w a n e w k ła d y  o s z c z ę d n o ś c io w e . W y lo s o w a n o  

7 9 k s ią ż e c z e k : 5 4 4 ,6 1 2 , 8 6 6 ,4 7 8 5 , 5 7 5 8 , 6 2 3 3 .  

7 1 1 6 , 1 0 0 6 4 , 1 0 0 8 3 , 1 0 2 3 ó , T z g H b , 1 2 6 2 0 , 1 3 3 3 7 ,  

1 5 2 0 1 , 1 5 2 5 -3 ,1 5 8 5 3 ,1 7 9 3 3 , 1 8 2 5 4 , 1 8 9 4 .,  2 «  4 9 5 ,  

2 0 5 5 4 , 2 1 2 8 9 , 2 1 3 8 0 , 2 1 4 5 4 , 2 3 0 2 9 , 2 3 2 1 7 , 2 3 2 7 2 ,  

2 3 5 4 L , 2 3 6 2 5 .2 5 '2 0 5 , 2 5 5 5 1 , 2 5 7 4 6 , 2 5 8 6 9 ,2 6 6 8 9 ,  

2 6 8 1 4 , 2 8 2 7 6 , 2 8 5 1 4 , 2 8 5 1 6 , 2 8 5 6 4 , 2 9 1 0 9 , 2 9 6 9 8 ,  

2 9 7 1 4 , 2 9 9 9 8 ,3 0 4 1 7 ,3 0 4 6 4 3 1 0 6 1 ,8 1 1 1 0 ,3 1 4 6 9 , 

3 1 4 7 5 , 3 2 0 4 9 , .3 2 0 9 4 , 3 2 1 6 8 , 3 2 1 8 7 ,  3 2 6 1 6 , 3 2 6 7 1 ,  

3 2 6 7 3 , 3 2 " 9 8 , 3 3 2 '2 8 , 3 3 6  1 , 3 4 8 5 1 , 3 4 9 3 6 ,3 5 5 1 6 ,  

3 6 4 5 3 , 3 8 0 4 3 , 3 8 0 9 6 , 3 8 2 1 0 , 3 8 8 2 8 . 3 9 6 6 5 ,4 0 3 4 0 , 

4 0 6 0 3 , 4 9 9 1 7 , 4 1 3 3 2 , 4 1 4 8 8 , 4 3 2 3 5 , 4 3 5 2 9 , 4 4 0 8 1 ,  

4 4 6 4 6 , 4 4 7 5 3 , 4 5 2 2 4 ,  

Giełda zbożowa.

P O Z N A Ń  d n ia  1 8 . 1 . 1 9 2 9  ro k u ,  

p ła c o n o  z a  1 0 0 k g . w  z ł .
Ż y to  n o w e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0

P s z e n ic a n o w a 4 1 ,7 5 — 4 2 ,7 5
J ę c z m ie ń  p rz e m ia ło w y 3 2 ,0 0 — 3 3 ,0 0

J ę c z m ie ń  b ro w a ro w y * . . 3 4 ,0 0 — 3 6 ,0 0
O w ie s . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..   3 0 ,2 5 — 3 1 ,2 5

M ą k a ż y tn ia  7 0  p ro c  4 7 ,0 0 — 0 0 ,0 0
M ą k a  p s z e n . 6 5  p ro c . . . r  5 9 ,5 0 — 6 3 ,5 0

O trę b y  ż y tn ie . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .  2 5 ,5 0 — 2 6 ,5 0
O trę b y  p s z e n n e  2 5 ,2 5 — 2 6 ,2 5
R z e p a k . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . C O ,0 0 — 0 0  0 0

G ro c h p o ln y . . .  i  4 5 ,0 0 — 4 8 ,0 0
G ro c h  V ik to r ja  6 5 ,0 0 — 7 i ,0 0

G ro c h  F o lg e ra  5 9 ,0 0 — 6 4 .0 0  

Bank Polski płacił 18 stycznia za:

d o la ry  a m e ry k a ń s k ie  8 .8 5 - - 8 ,8 4

fu n ty s z te r l in g ó w j  *  4 3 ,0 8

f r a n k i s z w a jc a r s k ie  1 7 0 ,8 1

f r a n k i f ra n c u s k ie  3 4 .7 2

m a rk i n ie m ie c k ie  2 1 1 ,1 0

g u ld e n y g d a ń s k ie  1 7 2 ,2 1

s z y lin g i a u s tr ja c k ie  1 2 4 ,8 8

l i ry  w ło s k ie  4 6 ,4 8

k o ro n y  c z e s k ie  2 6 ,2 8
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Mydła i proszki
■-= do prania najlepszej jakości ...... -

3:

Rowery
maszyny do szycia 

gramolony — centryfugi 

instrumenta muzyczne
jak :

mandoliny — skrzypce itp.

po leca

Warsztat mechaniczny

»
■a

88

88

S3 ■■ ■■ Chełmża, Rynek

lVa sprzedaż:
1) ciężki wóz roboczy

2) powózka jednokonna

3) większa ilość szorów 

wyjazdowych i roboczych

4) kożuch wyjazdowy 

ciężki.

Z gł: ulica Toruńska 13.

C horzy na cukrzycę
o trzym ują bezp łatn ie pouczającą broszu rę  

Xs io .

Dr. Gebhard i Sp. Gdańsk.

M i  

w szystk ich mebli z  

syp ialk i i kuchn i 

urządzam od zaraz  

z pow odu w yjazdu  

zag ran icę .

Aleks. Wiśniewski
Chełmża 

u l. G łow ack iego 1 .

Bydgoszcz

D ługa  45  - T el. 19  43  

po leca

C  b  A  rw  w szelk iego  
i j  n  U  l j rodzaju , 

G um ę indy jsk . 
w szelk ie  

artykuły szewskie 
i slodlarskis.
Naprawa 

śnieg ow ców 
i kaloszy oraz 
wszelkich in­
nych artykułów 

gumowych.

D robne w ysyłk i pocztą  

w  trzech dn iach .

po leca

Wiktor Olszewski
Chełmża, u l. T oruńska 36 . ,

K aw aler, 
zam ożny kup iec , P o ­

m orzan in , la t 27 po ­

szuku je na  te j drodze  

pannę, m łodą, urodną, 

gospodarną , lub iącą  

handel  z  odpow iedn im  

m ajątkom : cel m a ­

trym on ia lny . R zecz  

trak tu je  się  pow ażn ie. 

P ośredn ic tw o krew ­

nych m ile w idziane . 

O ferty pod „27 “ do  

A dm in . „P rzeg ląda  

P om orsk iego".

Języka
IHIHO i PHH 

udziela od 20 bm. począwszy

E lw erlow sk i, Tjrańska 33
w ejśc ie z S ądow ej.

S ery

Hsliikl
(hand low e) po leca

Skład papieru

D ruk . P r  je  u

Motor oozo wy 
dobrze utrzymany 

tanio na sprzedaż 

zg łoszen ia w  

D rukarn i P rzem ysłow ej
Chełmża ~ R ynek B ednarsk i 1 .

Czytelnicy!
Prosimy Was, roz­

szerzajcie pismo na­

sze — przy zakupach 

swych towarów po­

wołajcie się na ogło­

szenia w „Przeglą­

dzie Pomorskim”.

śmietankowe.

Wędzone 

bytlangi i sielawki 
po leca

Wiktor Olszewski
Chełmża — u lica T oruńska 36 .

Pdważno WrtiglM
A ngie lsko -H o lendersk iego koncernu o le jów i sm arów  

z s ’edzibą w W arszaw ie , poszuku je ru tynow anego  

i energicznego przedstawiciela rejonowego, 

m ogącego w ykazać się znajom ością branży . O ferty  

sub „Natychmiast" do

M iędzynarodow ego B iura O głoszeń , W arszaw a,  S enato rska29

r

Zamówienie.

 

Zamówienie.
N in ie jszem  zam aw iam w ychodzący w  C hełm ży 6 razy w  tygodn iu  

VlPrzegląd Pomorski** na m iesiąc luty 1929 r. za 2 ,46 żł. 

w raz z op ła tam i pocztow em i. „P rzeg ląd P om orsk i" proszę dostarczyć pod  

pon iższym ad resem :

N in ie jszem  zam aw iam  w ychodzący w  C hełm ży 6 razy w tygodn iu  

„Przegląd Pomorski** na m iesiąc luty 1929 r. za 2 ,46 zł. 

w raz z op ła tam i pocztow em i. „P rzeg ląd P om orsk i" proszę dostarczyć pod  

pon iższym ad resem :
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M iejscow ość:____________________ u lica i nr. ................................... .............. M iejscow ość: ____________________ u lica i nr. -----------------------------

Kwit pocztowy 
Z1 • •  

ty tu łem przedp ła ty na „Przegląd Pomorski1* na m iesią luty 

1929 r. odebra łem , co n in ie jszem  po tw ierdzam .
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STRZECHA RODZINNA
/

Bezpłatny dodatek niedzielny do „Przeglądu Pomorskiego11

Hr. 3 Niedziela, dnia 20 stycznia 1929 | RoK II

Na niedzielę 2 po Trzech Królach.

Łelscja.
zLKJIHGFEDCBA listu  św . P& w ła do  R zym ian, rozdz.12, w iersz 6-16.

B racia! M ając dary w edle łaski, która nam  
jest dana, różne, bądź proroctw o w edle przystoso­
w ania w iary, bądź posługiw anie w usługow aniu, 
■bądź kto uczy w nauce, kto napom ina w napom i- 
m aniu, kto użycza w prostości, kto przełożony jest 
w pieG zołow atw u, kto-ezyni m iłosierdzie z w esołoś­
cią, m iłość he-z obłudności. B rzydząc się, przysta- 
w ając ku dobrem u, m iłością braterstw a jedni dru ­
gich m iłując, uczciw ością jeden drugiego uprzedza ­
jąc, w pilności m ie leniw i. D uchem pałający, Panu  
służący, -nadzielą się w eselący, w utrapieniu cier­
pliw y w m odlitw ie ustaw iczni, potrzebom  Św iętych  
udzielający, w gościnności się kochający, błogos­
ław cie przetladującym w as, błogosław cie, a nie  
przeklinajcie. W eselcie się z w eselącym i, płaczcie  
z plączącym i, toż jeden o drugim rozum iejąc, w y­
soko nie rozum iejąc, ale się z pokornym i zgadza­
jąc.

Xjwan^elja
św , Jana, rozdział2 , w iersz 1  — 11.

B yły gody m ałżeńskie w K anie G alilejskiej, 
a była tam m atka Jezusow a. W ezw ań też był 
i Jezus i uczniow ie na gody. A gdy nie staw ało  
w ina, rzekła m atka Jezusow a do N iego: w ina nie  
m ają. I rzekł Jej Jezus: C o M nie i Tobie nie­
w iasto? Jeszcze nie przyszła godzina M oja. R ze­
kła m atka Jego sługom : C okolw iek w am rzecze, 
czyńcie. I było tam sześć stągiew kam iennych, 
w edle oczyszczenia żydow skiego postanow ionych, 
biorących w się każda dw ie albo trzy w iadra. 
R zekł im  Jezus: N apełnijcie stągw ie w odą. I 
napełnili je aż do w ierzchu w odą. 1 rzekł im  Je­
zus: C zerpajcie teraz, a donieście przełożonem u  
w esela. I donieśli. A gdy skosztow ał przełożony  
w esela w ody, która stała się w inem , a nie w ie­
dział skądby było, lecz słudzy w iedzieli, którzy  
w odę czerpali, w ezw ał oblubieńca przełożony w e­
sela i rzekł m u: w szelki człow iek pierw ej kładzie  
w ino dobre, a gdy się napiją, 'tedy podlejsze, a  
tyś dobre w ino zachow ał aż  do tego czasu. Ten  
początek cudów  uczynił Jezus w  K anie G alilejskiej 
i okazał chw ałę Sw ą i uw ierzyli W eń uczniow ie 
Jego.

Cbrystnsa — 
wieczną prawdą.

W w ieku 19 tym pom iędzy narodam i A m eryki 
Południow ej toczyły się nieustanne w ojny, w roku  
1898 m iędzy A rgentyną i C hile pow stał konflikt 
(zatarg) z okazji regulow ania lin ji granicznej. 0-  
ba państw a poczęły się szybko zbroić —  sprow a­
dzając m ateriał w ojenny z Europy. K rw aw e star­
cie w ydaw ało się nieuniknionem , gdy w tern w  
m arcu 19  j 0 r. bism ip argentyński M gr. B enavente, 
z pow odu W ielkiego Tygolm a, który w obu kra­
jach obchodzony jest z w ielką uroczystością, w ydał 
orędzie, w zyw ające do pokoju „w  im ię C hrystusa".  
Po drugiej stronie granicy na apel ten odpow ie­
dział biskup chilijski. N astępnie obaj biskupi, 
zjednoczeni w w ierze, objeżdżali sw oje kraje, na ­
w ołując w szędzie do zgody. W ysiłki arcypasterzy  
nie poszły na m arne. Ó pinja publiczna w obu  
krajach zw róciła się przeciw w ojnie.

W skutek tego plany w ojenne załam ały się i 
ustąpiły m iejsca pokojow i —  zaw artem u na pod ­
staw ie szlachetnego podziału spornego terytorjum ,

W  z. 1902 nastąpiło podpisanie układu roz­
jem czego.

Poniew aż pokój utrzym any został w im ię  
C hrystusa —  w ięc zdecydow ano —  że na granicy  
chylijsko-argentyńskiej, w śród niebosiężnych szczy ­
tów i w iecznych śniegów gór K ordylierów , stanie  
olbrzym i posąg B oga-C zlow ieka, jako stałe upom ­
nienie dla ludów , by żyły w zgodzie, w pokoju i 
m iłości w zajem nej.

W  arsenale (składzie broni) w B uenos A ires  
piętrzyły się stosy m itraljez, arm at i w szelkiego  
rodzaju broni, która już teraz była niepotrzebna. 
Z tego m aterjału w ojennego odlano gigantyczną  
(olbrzym ią) statuę Zbaw cy. Przew ieziono ją kole­
ją w okolice górskie, a potem tysiące żołnierzy i 
m arynarzy obu krajów w ciągnęły ją na law etach  
arm atnich na jeden ze szczytów  górskich. —  D nia  
13 m arca 1904: nastąpiło uroczyste odsłonięcie 
posągu.

Posąg C hrystusa, którego praw a ręka w znosi 
się, błogosław iąc, ku Północy, a lew a trzym a  
krzyż, znajduje się na w ysokości 13.000 stóp nad  
poziom em  m orza. N a cokole w yryto następujący  
napis : . .

„Pierw ej runą te góry i w szystko rozsypie  
się w proch, niż narody C hile i A rgentyny zapo ­
m ną o uroczystej przysiędze, złożonej u stóp. C hry ­
stusa. O n, który nas tu pojednał, jest naszych  
Pokojem ".



Niech z tego biorą przykład wszystkie narody' 
i będzie ,,pokoi ludziom dobiej woli4*. Widok 
Chrystusa — niech wzbudza w nas szlachetne 
myśli — że On tym Królem, Królem podbijającym  
świat cały miłością. — I wszyscy wierzyć musimy 
w tę królewską godność Chrystusa w Króla Wiecz­
nego Pokoju.

KOZMAITOSCI

Grcbowiec złoty za mil jony złotych.

Nie idzie tli o grobowiec faraonów, ani o ża­
den wogóle grobowiec starożytny, a tylko o zupełnie, 
nowoczesny grobowiec. Wybudował go dla swego- 
brata pewien zamożny araetyńczyk, niejaki Angelo 
Rovezano, na cmentarzu Chacatiru w Buenos Aires.. 
Grobowiec ten posiada wszystkie ściany ze szcze­
rego złota, podłoga zaś wyłożoną jest 3 bryłek 
czystego złota, ułożonych w mozaikę. Ozdobą gro* 
bowca jest wspaniała statua, arcydzieło słynnego 
rzeźbiarza BitoJfi oraz wiele cennych dzieł sztuki, 
wartości prawie i/2 miłj. doi. Ogólna wartość 
tego jednego w swoim rodzaju, jak na obecne 
czasy, grobowca wynosi około 3/2 doi. czyli 

41/2 miljona złotych.

Edison chce żyć 200 lat.

Sławny wynalazca amerykański Edison, w roz­
mowie z pewnym dziennikarzem omawiał niedawno 
sztukę długiego życia. Edison liczy obecnie lat 
82 i mimo to nie zatracił nic sił i świeżości wie­
ku męskiego. Dwie rzeczy — powiada znakomity 
wynalazca — utrzymują człowieka młodym i zdro­
wym : praca i umiarkowanie. Edison, który, ukoń­
czywszy lat 80 przed dwoma laty, zamierzył po­
rzucić pracę, twierdzi obecnie, że nie udało mu się 
tego uczynić. Nie mógł w żaden sposób przyzwy­

czaić się do bezczynności i spokoju.

Najmniejsza restauracja na świecie.

Paryż jest dumny z tego, że posiada najmniej­

szą restaurację na świecie. Znajduje się ona przy 
ul. Hippolyde Ledas i jest rzeczywiście tak małą, 
że może pomieścić w swym lokalu jedynie 5-ciu 

gości.

Uśmiercono 57.000 węży.

Wedle doniesienia z Bombaju, uśmiercono w 
Indjach w ciągu ubiegłego roku 57.000, węży i 
przedłożono w odnośnych urzędach potrzebne do­
wody. Ta wymnożona akcja tępienia niebezpiecz­
nych gadów wydaje tak dobre wyniki dzięki usta­

nowionej państwowej nagrodzie.

Czy Amundsena pożarł rekin ?

Według doniesienia z Drontbeim, parowiec 
norweski, który się znajdował w pobliżu Spitzber- 
gów, schwytał na morzu wielkiego rekina z gatun­

ku, który się często spotyka u wybrzeży Norwegji
W żołądku zabitego potwora znaleziono skó­

rzaną rękawicę lotniczą. To tragiczne odkrycie na­
prowadza na myśl, iż mogła to być rękawica A­

mundsena lub jednego z jego towarzyszy i iest 
jednem ogniwem więcej w nieznanej nam tragedji 
polarnej.

Wykrycie cennych fresków z V-go 

stulecia w Neapolu.

Robotnicy, zajęci przy kopaniu w katakumbach’ 
znajdujących się pod kościołem „San Gennaro 44 w 
Neapolu, dokonali niezwykle ciekawego odkrycia. 
Ustalono mianowicie, iż w miejscu tem znajdowała 
się bazylika z IX wieku. Wśród wykopalisk zna­
leziono jej resztki. Równocześnie wśród ruin o- 
wej przez Benedyktynów w r. 873 zbudowanej 
świątyni znaleziono ciekawe freski, pochodzące z 
V-tego wieku. Na wielkim bloku kamienia wy­
kryto mianowicie obraz Chrystusa w otoczeniu 
-dwu świętych. Jest to niezwykle rzadki i zadzi­
wiający okaz malarstwa kościelnego z V. stulecia.

W katakumbach pod kościołem Sen Gennaro 
w Neapolu wykryto również dalsze interesujące 
freski, m. in. z niezwykłem mistrzostwem wykona­
ny obraz Adama i Ewy pod drzewem w raju.

Lampart obronił maharadżę przed 

bandytami.

Dwaj indyjscy włamywacze postanowili obra­
bować pałac maharadży z Jajpuru. Udało się im 
zmylić czujność straży i wtargnąć do pałacu, a 
nawet zawrzeć przyjaźń ze służbą. Po kilku dniach 
teren zamachu na skarbiec był już przygotowany. 
Włamywacze urządzili małą ucztę, na którą zapro­
sili służbę i straż pałacową. Potrawy zawierały 
opjum i rzeczywiście wkrótce ujawnił się skutek 
narkotyku. Gdy straż 1 służba zasnęli, bandyci u- 
dali się do skarbca maharadży.

Ku ich przerażeniu zauważyli przed drzwiami 
komory olbrzymiego lamparta, który rzucił się na 
jednego z bandytów i rozszarpał go, zaś drugiego 
zaszachował w ten sposób, iż przerażony rabuś 
zmuszony był szukać schronienia pod łóżkiem. W 
kryjówce swej wytrwał całą noc, broniąc się przez 
cały czas zaświeconą latarką kieszonkową. Rano 
nastąpiła zmiana straży i służba znalazła bandytę 
w kryjówce.

Alfabet łaciński maszeruje.

Rok 1928 można także nazwać rokiem sukce“ 
sów alfabetu łacińskiego, który zdobył wielkie no­
we tereny tam, gdzie dotąd panowały wszechwład­
nie inne systemy pisma,

Przedewszystkiem stał się on urzędowym al­
fabetem w Turcji, co oznacza zdobycie wielkiego 
obszaru azjatyckiego. Także w Japonji poczynają 
go coraz częściej używać.

W r. 1928 pojawiło się dużo książek rosyji 
skich i białoruskich drukowanych pismem łacińskim 
a objawem znamiennym było również częściowe 
zarzucenie w Niemczech gotyku i faktury głównie 
wobec faktu, że Jniemieccy nakładcy stwierdzili 
spadek czytelnictwa niemieckiego wśród obcych, 
którzy nie znają i nie chcą znać pisma niemiec­

kiego.
Alfabet łaciński zwolna staje się wszechświa­

towym, co jest dalszym dowodem wyższości kultu­
ry łacińskiej.



Prezydent Hoover ^zakończył podróż JIHGFEDCBA
p o A m ery ce p o łu d n io w ej i p rzy b y ł n a p an cer­
n ik u « ,U ta“ d o O ld P o in t C o m erfo rt, sk ąd w y je ­
ch a ł n astęp n ie d o W aszy n g to n u .

„Om3et“ z 80 tysięcy jaj.
B d H in m ia ł w  n o cy z n ied z ie li n a p o n ied z ia ­

łek  o brzym i  o m le t z 8 0  ty sięcy ja j. P rzy N eck ar- 
s tra sse w  sk ład z ie ja jcza rsk im  w y b u ch ł p o żar. W  
ch w ili p rzy b y c ia s traży o g n io w ej, s ta ło w p ło m ie ­
n iach o śm  sk rzy ń zaw ie rający ch p o 1 0 0 0 ja j, o p a ­
k o w an y ch w s ło m ę . P rzy czy n a p o żaru n ie je s t 
zn ana .

Prawie 9 milj. amerykanek pracuje 

zarobkowo.
W ed łu g d o k o n an y ch o sta tn io o b liczeń liczb a  

k o b ie t p racu jący ch za ro bk o w o w zrosła w S tan ach  
Z jed n o czo n y ch w  c iągu  o sta tn ieg o ro k u  o 1 .3 7 3 .0 0 0  
i w y n o si o b ecn ie —  8 .8 5 9 .Ó 0 0 o sób . O b ecn ie k o ­
b ie ty p racu ją w tak ich zaw o d ach , k tó re d o n ie ­
d aw n a d o stęp n e b y ły w y łączn ie d la m ężczy zn . 
W y sta rczy p o w ied zieć, że o b ecn ie k o b iety p racu ją  
p raw ie w e w szy stk ich zaw o d ach , z w y ją tk iem  1 3 . 
S ą ju ż k o b ie ty w s łużb ie k o le jo w ej, le śn e j, tram ­
w ajo w ej, w  s trażach o g n io w y ch , w sze lk ieg o ro d za ­
ju p rzed sięb io rs tw ach p rzem y słow y ch i h an d lo w y ch  
o raz w  b iu rach .

Przywódca szczepu Eskimosów pocho­

dzący ze Śląska.

M iasteczk o  H o b en stad t n a Ś ląsk u n iem ieck im  
m o że s ię p o ch lu b ić , że w y d a ło n a św ia t w o d za  
E sk im o só w . Jes t n im Jan W elzer, k tó ry jak o  
1 5 -le tn i m ło d z ien iec w y w ędro w ał z H o h en stad t w  
w p ó łn ocn e s tro n y p o la rn e i o d teg o czasu ży ł 
p rzez 3 0 la t m ięd zy E sk im o sam i, n a w y sp ach N o ­
w o sy b irsk ich . W k ró tce zy sk ał, tam  ty le sy m p a tji 
i u zn an ia , że w y b ran o g o w o d zem szczepu i p rzy ­
w ó d cą g m in y ,

13-letnia bohaterka.
Z M anito b y (K an ad a) d o n o szą o rzad k im  w y ­

p ad k u o d w ag i i p o św ięcen ia ze s tro ny 1 3  le tn ie j  
d z iew czyn k i. M ary K irk n ess , k tó ra z n arażen iem  
ży c ia w y n io sła sześc io ro d z iec i z p ło n ąceg o d o m u ,  
zam ieszk aneg o  p rzez 3 ro d z in y . F a ta ln y m zb ie ­
g iem  o k o liczn o śc i, w  ch w ili w y b u ch u p o żaru n ie  
b y ło n ik o g o z d o ro sły ch w d o m u . P o m im o sza le ­
jący ch p ło m ien i M ary w y n io sła sześc io ro d z iec i n a  
p o d w ó rze i p rzy k ry ła je k o cam i, g d y ż w ieczó r b y ł 
b ard zo z im n y . Jed n o trzy le tn ie d z ieck o zo sta ło w  
p ło n ący m  d o m u  i sp a liło s ię ży w cem .

Podróż królowej Marji rumuńskiej 

do Ameryki ?
M im o zap rzeczeń u trzy m u je s ię p o g ło sk a,  

że k ró lo w a w d o w a ru m u ń sk a M arja w  n a jb liż szy m  
czasie u d a je s ię d o P ary ża , L o n d yn u , a s tam tąd  
w y jed z ie d o A m ery k i. P o d ró ż ta s tać m a p o d o b n o  
w  zw iązk u z ru m u ń sk ą p o ży czk ą zag ran iczn ą .

W Indjach szaleje cholera.
W ed ług d o n ies ien ia z B o m b aju ep id em ja ch o ­

le ry w In d jach P rzed g an g eso w y ch p rzy b iera za ­

s trasza jące ro zm ia ry . Z 1 5 ty s ięcy  ch o ry ch zm ar-  
ło d o tąd p rzeszło 8 ty s ięcy o só b .

Olbrzymi pożar w Pireusie.
W  P ireu sie w y b u ch o lb rzy m i p o żar, k tó reg o  

p astw ą p ad ło 2 5 0  d o m ó w . W ięk szo ść ty ch d o m ó w  
s łu ży ła za p o m ieszczen ie d la u ch o d źcó w  z M ałej 
A z ji. W y rząd zo n a szk od a m aterja ln a w y n o si p rze ­
sz ło 5 m iljo n ó w z ło ty ch .

PORADY GOSPODARSKIE

Influenca u koni.
Jest to ch o ro b a za raź liw a, k tó ra ep id em iczn ie  

n aw ied za o k o ń ce i u k azu je s ię  g łó w n ie w  s ta jn iach , 
g d z ie w ięk sza liczb a je st k o n i. P ie rw sze o zn ak i 
ch o ro b y  są : b rak  ap e ty tu , o słabn ien ie  i feb ra ; często  
zau w aży ć m o żn a trzeszczen ie w s taw ach p rzy p o ­
ru szan iu n o g am i. P ó źn ie j n astępn ie zapa len ie ó cz  
i o p u ch n ięcie p o w iek . In flu enca n ie je st ch o ro b ą  
n ieb ezp ieczn ą, jeże li ch o re k o n ie o d p o w ied n io s ię  
p ie lęg n u je i o ch ran ia . Jeże li jed n ak b ez w zg lęd u  
n a s tan  feb ry czn y  k o n i tak o w e  zap rzęg a  s ię  d o  p racy , 
lu b p ro w ad zi w d ro g ę , n a ten czas  ch o re k o n ie  ła tw o  
k o ń czą ży cie n a p ara liż se rca . T ak  sam o ch ro n ić  
n a leży ch o re k o n ie p rzed zaz ięb ien em . D o b rze  
je s t, je ś li ch o ry m n a in flu en cę k o n io m  m o żn a d ać  
o so b ne s tan ow isk o ch ło d n e j, p rzew iew n ej s ta jn i 
zab ezp ieczo n ej o d p rzec iąg ó w . O k ład y z z im n e j 
w o d y  n a  p ie rsi sp raw ia ją p o lep szen ie  i u lg ę . Ś ro d k i  
w ew n ętrzn e s tó so w ać trzeb a w ed le p o rad y w ete ­
ry n arza. N ie rzad k o p o p rze jśc iu in flu en cy p o k a ­
zu ją s ię z łe sk u tk i te jże jak  n p . ś lep o ta , zg ru b ien ie  
n ó g , w y p ad an ie w ło só w  itp . Z arazek in flu en cy trw a  
d łu g o i m o że p rzen *  s ić s ię n a in n e , m im o że ch o ­
ro b a ju ż u stąp iła . W  czasie za tem , g d y  w  p ew n e j 
o k o licy p o jaw i s ię in flu en ca w śró d k o n i, n ie  n a leży  
w p ro w ad zać zd ro w y ch k o n i tam , g d z ie d u żo k o n i  
z ró żn y ch m ie jsco w o ści s ię zn a jd u je .

Zbyt rychłe oprzęganie źrebców 

je s t b łęd em , p o p e łn ian y m  często p rzez m n ie jszy ch  
ro ln ik ó w . Jest to fa łszy w e p o stęp o w an ie , k tó re  
m ści s ię w  ten sp o só b , że k o ń p rzez to s ta je  
s ię m n iej w arto śc io w y m W  p ie rw szy m  ro k u  ży c ia  
ro śn ie ź reb ie g łó w n ie w zw y ż; w ted y  też i m u si d o ­
s tać  p aszę  p o siln ą  a  p rzed ew szy stk im  o w ies. W  d ru ­
g im  ro k u ro śn ie ju ż ź reb ię tak w id o czn ie w zw y ż , 
a le za to ro zw ija ją s ię cz łon k i i ro zw ijają s ię  n a ­
rząd y W ew n ętrzn e. W  trzec im  ro k u w in n o ź reb ię  
o sięg n ąć  tak  k o n ieczn ą  zw łaszcza  d la  k o n ia ro b o cze ­
g o szero k o ść i g łęb o ko ść ; n a leży je  w ted y p aść  n ie  
zb y t p o siln ie , ab y n ie b y ło tłu s te . Jed n ak i trzy ­
le tn i k o ń  n ie  je s t zu p e łn ie  w y ro sły . M o żn a  g o  w p raw - 
d z ij p rzy u czać d o p racy , n a jlep ie j p rzy  m atce , a le  
d o c iężk iej p racy u ży w ać go je szcze n ie m o żn a , 
n ie ch cąc  n arazić  s ię n a to , że  k o ń n ie  ro zw in ie s ię  
n a leży c ie , a  m u sku ły jeg o n ie s tau ą s ię  e las ty czn e , 
jak b y ć p o w in n y . P o zo rn a za tem  k o rzy ść z o p rzę - 
g an ia ź reb ca zam ien ia s ię w  s tra tę , b o k o ń s trae i  
n a w arto ści. P rzed sk o ńczon y m  czw arty m  ro k iem  
n ie n a leży żądać o d k o n ia p racy w y tężo n e j. N ie  
za ro b i o n w ted y p aszy , a le te rn w ięce j w y n agro ­
d z i ją p ó źn ie j.



—
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B i e d n y  t e n  k s i ą ż ę  k a r n a w a ł u ,  

k t ó r y  n a  ś w i a t d z i s i e j s z y  w s z e d ł ,  

n a  ś w i a t z n u ż o n y  i o s p a ł y ,  

g n ę b i o n y  p r z e z  t y s i ą c e  b i e d .

N i e  t a k  i n  i l l o  w  j e g o  r z ą d y  

ś w ia t h u c z a ł , ś p i e w a ł i s i ę  ś m i a ł ;  

h a , i n n e  c z a s y , i n n e  p r ą d y  

i p ł a c z e  d z i ś , k t o  w c z o r a j g r a ł .  

B i e d n y  t e n  k s i ą ż ę  k a r n a w a ł u ,  

d z i ś  j u ż  t e n  t y t u ł p r a w i e  ż a r t ,  

a  n i e  z o s t a n i e  n i c  p o m a ł u ,  

p r ó c z  k a l e n d a r z a  p u s t y c h  k a r t .  

N a  r e s z t e k  w ł a d c ó w  d r ż ą c e  t r o n y ,  

p a d a  z m ę c z o n y , b l a d y  s t r a c h ,  

n i e  n i e  z o s t a j e  —  p o s t r z ę p io n y  

p u r p u r y  w ł a d c z e j s m u t n y  ł a c h .

POKiDY DL4 GOSPODYŃ

Kruszon z wina.

D w i e  f l a s z k i r e ń s k i e g o b i a ł e g o w i n a , s k ó r k ę  

c y t r y n o w ą  s t a r t ą  n a  t a r k u . S o k  z d w ó c h p o m a ­

r a ń c z  i 2 0  d k g . m i a łk i e g o  c u k r u z m i e s z a ć r a z e m  

i p o s t a w i ć  n a  k i l k a  g o d z i n  w  l o d z i e . P r z e d  p o d a ­

n i e m  u b i ć  m i o t e ł k ą  p ó ł l i t r a  k r e m o w e j ś m i e t a n k i  

n a  g ę s tą  p i a n ę , n a l e w a ć  p o  p o ł o w i e  p ł a s k ic h s z e ­

r o k i c h  k i e l i s z k ó w  z a m r o ż o n e g o  n a p o j u  a  d o p e ł n i ć  z  

c z u b e m  o w ą  u b i t ą  p i a n ą .

Kruszon pomarańczowy.
3  l u b  4  p o m a r a ń c z e  o  c i e n k i e j ł u p c e  p o k r a j a ć  

w  t a l a r k i o d r z u c i w s z y  p e s t k i p r z y s y p a ć  V 4  f .  m i a ł ­

k i e g o  c u k r u  w  s z k l a n n e j w a z ie . G d y s i ę c u k ie r  

r o z p u ś c i ,  n a ł o ż y ć c z ę ś ć  w a z y  p o t ł u c z o n y m  w  d r o b ­

n e  k a w a ł k i l o d e m , d o d a ć  t r o c h ę  k o n f i t u r  l u b  ś w ie ­

ż y c h  t r u s k a w e k  l u b  p o z i o m e k , w l a ć  2  d o  3  b u t e l ­

k i l e k k i e g o  w i n a , r o z m i e s z a ć  r a z e m , a  p o  z a m r o ż e ­

n i u  n a l e w a ć  w  s z k la n e c z k i . M o ż n a  w l a ć  t a k ż e  p ó ł  

s z k l a n k i k i r s c h u  l u b  l i k i e r u , a  k r u s z o n  b ę d z i e  s m a ­
c z n i e j s z y .

Wódka kawowa,
Ć w i e r ć  f u n t a  p a l o n e j , m i e l o n e j  k a w y  z a l a ć  p ó ł  

l i t r e m , s p i r y tu s u  i t a k  p o z o s ta w ić p r z e z  8 d n i w  

c i e m n e m  m i e j s c u . Z r o b i ć  s y r o p z 1 k i l a c u k r u ,  

w y s z u m o w a ć  i n a  g o r ą c y  w l a ć 1 l i t r s p i r y t u s u  i  

t e n , w  k t ó r y m  s i ę  k a w a m o c z y ł a . W y m i e s z a ć , a  

g d y s i ę u s t o i , p r z e f i l t r o w a ć , z l e w a j ą c o s t r o ż n i e .

Z l a ć  d o  f l a s z e k , z a k o r k o w a ć  i p r z e c h o w a ć  d o  

u ż y t k u .

Wódka pomarańczowa.

B a r d z o  c i e n k o  s k r o i ć  ł u p k ę  z  p o m a r a ń c z y ,  n a ­

l a ć  n a  n i ą  s p i r y t u s u  i t a k  z o s t a w i ć  p r z e z 6 d n i ,  

p o c z e m  z r o b i ć  s y r o p  z  d o w o l n e j i l o ś c i c u k r u  i n a  

g o r ą c y  w l a ć  e s e n c j ę p o m a r a ń c z o w ą . P r z e s t u d z i ć ,  

p r z e f i l t r o w a ć  p r z e z  b i b u łę  i z l a ć  d o f l a s z e k . N a  

l i t r  s p i r y tu s u  b i e r z e  s i ę  f u n t  c u k r u  i d o w o l n ą i l o ś ć  

w o d y  w e d ł u g  t e g o , c z y  k t o  l u b i s ł a b s z ą l u b m o c ­
n i e j s z ą .

Wódka kminowa.

1 f u n t c u k r u  n a l a ć  k w a t e r k ę  w o d y , z r o b i ć  s y ­

r o p  t e n  w l a ć  l i t r  s p i r y t u s u  i 1  ł y ż e c z k ę e k s t r a k t u  

k m i n o w e g o . P r z e l a ć  p r z e z  b i b u ł ę  i  z l a ć 'd o  f l a s z e k .

Wódka różana.

D o  1  l i t r a  s p i r y t u s u  w l a ć  k w a t e r k ę  s o k u  r ó ż a ­

n e g o . D o b r z e  w y m i e s z a ć i m o ż n a  z a r a z  u ż y w a ć .

WESOŁY KĄCIK

lia wszelki wypadek^

M a le c  p r z y c h o d z i d o  a p t e k i i m ó w i :

—  P r o s z ę  p a n a  o  ś r o d e k  n a  u ś m i e r z e n i e  b ó l u .

—  D l a  k o g o  ?

—  D l a  m n i e . W ł a ś n i e  z a b i ł e m  w s z e l k i e  l u s t r o  
m a m u s i .

Sprytny skazaniec.

P r z e d  s ą d e m  p o k o j u  w  L o n d y n i e  s t a n ą ł c z ł o ­

w i e k , o s k a r ż o n y  o  p i j a ń s t w o .

— C z y  m a  p a n  j e s z c z e  c o ś d o  p o w i e d z e n ia  n a  

s w o je  u s p r a w i e d l i w i e n i e  ?  —  p y t a  g o  s ę d z ia .

—  T y l e  t y l k o , ż e m i p r z y k r o  —  o d p o w i e d z i a ł  
p o s ą d n y ,

—  T o  b a r d z o  ł a d n ie  z  p a n a  s t r o n y ;  d o b r z e  j e s t  

b o w i e m  u z n a w a ć  s w o j e  b ł ę d y  —  r z e k i n a  t o  s ę d z i a .  

—  D l a te g o  p r a g n ę  p a n u  o b n i ż y ć  k a r ę  d o  p o ł o w y  

z a p ł a c i p a n  t y l k o  1 0  s z y l i n g ó w .

—  D z ię k u j ę  p a n i e  s ę d z i o , d z i ę k u ję  —  p r z e r y ­

w a  o s k a r ż o n y . —  C h c i a łb y m  j e d n a k  d o d a ć ,  ż e  j e s t  
m i b a r d z o  p r z y k r o .

S ł y s z ą c  t o  s ę d z i a  u ś m i e c h n ą ł s i ę , p r z e j r z a w s z y  

z a m ia r o s k a r ż o n e g o , i p o w i e d z ia ł d o ń .

—  M n i e  t a k ż e  j e s t b a r d z o p r z y k r o , a l e n i e  

m o g ę  w  d a l s z y m  c i ą g u  z m i e j s z y ć  t e j k a r y .

Głębokość myśli.
K a p r a l ( p y t a  r e k r u ta ) ; Z  i l u  c z ę ś c i s k ł a d a  s i ę  

k a r a b in

R e k r u t  ( n i e  s ł y s z a ł j e s z c z e  o  t e r n ,  w i ę c  m i l c z y ) .

K a p r a l : B a r a n i e j a k i ś ! , . , z e  s i e d m i u c z ę ś c i .  

A  c z e m u  s i ę  s k ł a d a  z e  s i e d m i u  c z ę ś c i?

R e k r u t ( m i l c z y ) .

K a p r a l : N i e , t o  p r z e c h o d z i  w y o b r a ż e n i e , j a k i e  

t o  w o ł y p r z y c h o d z ą d o w o j s k a ! G d y b y k a r a b i n  

s i ę  s k ł a d a ł z e  s z e ś c i u  c z ę ś c i , t o b y  j e d n e j b r a k o w a ł o ;  
r o z u m i e s z ?

On go zna.

—  B y ł e m  d z i ś n a p r z y j ę c i u u M o k r a ń s k i c h -  

B a r d z o  d y s ty n g o w a n a  r o d z i n a . 1 t a k i e  p r z y j ę c i e .

—  D o  k o m p o t u  p o d a l i z ł o t e  ł y ż e c z k i .
—  N i e m o ż l i w i e !

—  A  j e d n a k  p r a w d a . . .

—  N o ,  * t o  p o k a ż  p a n .

Dawpiej a dziś.

D a w n ie j —  k o b i e c i e  u s t a  n a b i e r a ł y  b a r w y  p r z y  
g o r ą c y m  p o c a łu n k u .

D z i ś , u  n a s z y c h  m a lo w a n y c h  p i ę k n o ś c i —  p o  

p o c a ł u n k u  b a r w a  z  u s t  s c h o d z i  i  t r z e b a  j ą  n a  n o w o  
n a k ł a d a ć .

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski"


